
Porozmawiajmy  o…
relacjonowaniu  przez  MSM
izraelskich zbrodni wojennych

Dwa  tygodnie  temu  wszystkie  zachodnie  media  szeroko
informowały o tym, że Izrael zbombardował szpital, w którym
pacjenci spłonęli na śmierć w swoich łóżkach.

Kilka dni później te same zachodnie media poinformowały nas,
że izraelskie ataki w Libanie zniszczyły 2000-letnią wioskę.

Dziś  na  pierwszej  stronie  CNN  znajduje  się  żołnierz  IDF
opisujący  izraelską  praktykę  wykorzystywania  cywilów  jako
żywych tarcz w Strefie Gazy, podczas gdy Guardian szczegółowo
opisuje  izraelski  atak  na  szkołę  zamienioną  w  schron
przeciwbombowy  w  Strefie  Gazy.

To,  że  Izrael  popełnia  zbrodnie  wojenne,  nie  jest  niczym
niezwykłym – robi to bez kontroli od dziesięcioleci.

Ale mniej typowe jest to, że te zbrodnie wojenne pojawiają się
na pierwszych stronach i w nagłówkach kontrolowanych mediów.

Wszyscy  zajmujemy  się  tym  od  tak  dawna,  że  rozwialiśmy
wszelkie wyobrażenia o tym, że MSM dba o prawdę.

Oni  nie  dbają  o  prawdę.  W  ogóle.  W  rzeczywistości  w
dzisiejszych czasach ich wewnętrzne struktury ledwo pozwalają
im rozpoznać prawdę jako pojęcie.

Nic – nic – nie jest tak prawdziwe, że media muszą o tym
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informować, żadne przestępstwa nie są tak brutalne, że nie
można ich zignorować.

W  Odessie  w  2014  roku  cywile  protestujący  przeciwko
wspieranemu  przez  NATO  zamachowi  stanu  na  Ukrainie  byli
ścigani wewnątrz budynku Związku Zawodowego przez neonazistów.

Budynek został zabarykadowany i podpalony. Strzelano do ludzi
wychodzących przez okna, by uciec przed płomieniami.

Czterdzieści  osób  zginęło,  zastrzelonych  lub  spalonych.
Odpowiedzialni za to neonaziści świętowali, pokazując zdjęcia
podpalonych  chrząszczy  (ich  lekceważące  określenie  dla
etnicznych  Rosjan  brzmiało  „chrząszcze  z  Kolorado”  w
nawiązaniu do pomarańczowo-czarnej wstążki Świętego Jerzego,
którą nosili).

Jak media zareagowały na to morderstwo?

Cóż, po prostu kłamały.

Twierdziły, że protestujący podłożyli ogień przez przypadek,
kiedy zrzucali koktajle Mołotowa z dachu. Była to kompletna
fabrykacja, zaprzeczona przez dowody z kamer przemysłowych,
obwiniająca ofiary i kryjąca faszystów, ale co z tego? Media
miały to gdzieś, po prostu powtarzały kłamstwo i robią to do
dziś

Prawda jest nieistotna, narracja jest wszystkim. Tak właśnie
działają media.

Robiły  to  samo  w  przeszłości  dla  Izraela,  USA,  Arabii
Saudyjskiej,  NATO…  kogokolwiek…  niezliczoną  ilość  razy  na
przestrzeni lat.

A  jednak  jesteśmy  tutaj,  w  2024  roku,  z  tymi  izraelskimi
zbrodniami w kontrolowanych wiadomościach.

Mogliby kłamać, gdyby chcieli, jak to zwykle robią.



Ale tego nie robią.

Nasuwa się odwieczne pytanie: „Dlaczego to? Dlaczego teraz?”


